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Środa.

W czora j w Kościele X X . D o m in ika n ó w  odbywało się 
całodzienne Nabożeństwo solenne, na cześć Śtej MacdA- 
i.eny ,  Patronki pokutuiących. Bractwa rozmaite sk ład a ­
ły  liczny orszak w Procesjach. Kościół ten znowu za­
jaśniał nowemi ozdobami; zostały odnowione trzy O łta ­
rze a między niemi S .  M a g d a l e n y , p rzed  k tórym  ciągle 
znaczna liczba pobożnych sk łada ła  m odły .  Świetnej 
dodało ozdoby odnowienie tę c z y , czy li górnej galetji .

P rzez  Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 21 Czerwca r. 
b . ,  zoslaiąry w Zarządzie Naczelnika Inżenierów A rm ji 
Czynnej,  Korpusu Inżenierów Komunikacji Dróg, Ma­
jor O lew iński, mianowany został Podpułkow nikiem .

.  N. PAN 25go z. m. ra cz y ł  postanowić: oUdzieloną
zostaie, w drodze łask i,  Janowi Jarzębow sk iem u , S trze l­
cowi w Leśnictwie Pabianice, i Macieiowi G u tm a ń czy -  
kow i, Strzelcowi w Leśnictwie Bodzentyn, p rzez wzgląd 
na p: zeszło 25-letn ią  s łużbę  Jarzębowskiego i przeszło 
40-letnią  G u tm ań cz y k a , ich niedostatek i wiek pode- 
s,,fy i  pensje po rubli sr . 15, rocznie i do śmierci.))

N. P A N , w sku tku  prośby Eustachego K uliń sk iego  
wychodźca Polskiego, we F ran c j i ,  w mieście Orleanie 
przeby w a iącego, o Najmiłościwsze przebaczenie m u ,  
z dozwoleniem powrócenia na łono  Fam ilj i ,  niemniej 
przez wzgląd na dobre iego postępowanie za g ran icą ,  
poświadczone p rzez  Pełnomocnika J. C. K. M. przy  
Dworze Francuzkim; Najmiłościwiej udarować go raczy ł 
żądaną ł a s k ą ,  z zachowaniem przyiętego w podobnych 
zdarzeniach porządku .

JVVWr. S e n a t o r o w i e  Hrabiowie F r a n c i s z e k  i Antoni 
P o to ccy , w y i e c h - l i ,  p i e r w s z y  do wód u z d r a w i a j ą c y c h  
w N ie m c z e c h ,  drugi do Galicji.

Pt y  s taw  a s z tp k  p ię k n y c h . —  Obrazy historyczne o- 
ryginaltie przedstawili: P. Ant: M u rzy  n e w s k i , obraz
oryginalny /.kilkunastu figur z ło jo n y ,  wyobrażający P „ .  
gorzelców; P. W ' nc: Sm o ko w sk i, Zamojski w domu Ko­
chanowskich bawiący się z małą U rszu lk ą ,  o ry g in a ł ,  
ceny z łp .  2 ,000 ,  oraz W ład y s ław  J g ie l ło  i  Jadwiga, 
przedstawiająca k rzyw dy Litwinow, ceny z łp .  1 ,0 00 ;
P. Felix  P ę c ża rsk i,  Chrzest Króla Indy jsk iego ,  ceny 
z łp .  6 ,000 ; P. Alfred S ch u p p e , W y p ła ta  kontrybuc ji  
woiennej Rossjanom przez Persów; P. I r :  dc Lenn p i ,  
W enus lecąca z. an io łk iem ; P. Józ. f  S n n le r , Józef i 
P u t> fara; P. Alex: Lesser, R ysunek przedstawiaiący C ó r­
ki Cyda.’ Z obrazów kraiowych, pierwsze miejsce ti zy- 
ma , powszechnie chwalony i uwielbiany obraz P. Ja- 
nuarego Suchodo lsk iego , C/A: A kad .m ji  sztuk pięknych 
w Petersburgu, przedstawiaiący W a lk ę  A m azonki / .P a r ­
tem , Znakomity nasz Artysta w ykonał to w i-lk ie  dzie­

ło  z całym  mistrzowskim talentem swoim, pokonał w nim 
niepospolite  trudności,  dodał lau r  do zasłużonych wień­
ców. Z obrazów bitw są ieszcze, J a n  S o b i e s k i  w  bi­
twie pod Chocimem, P. Ant: Z iem ięck iego ; i Czerkas 
unoszący swoiego W odza ,  p rzez  P. Tad: B rodow skiego . 
O brazy rodzaiowe są dosyć liczne. W  tym oddziale 
malarstwa odznacza się P. F e lix  P ęcza rsk i. Jego też. 
pędzla iest aż 6 p ięknych  obrazów, a mianowicie: Ko­
lumb na okręcie  w czasie sp isk u ,  Kolumb stawi iący 
iajko, Szulery  przy  świecy, Amatorowie heibaty  i Ku- 
i je ra  Warszawskiego, Lichwiarz przyglądaiąry  się zło- 
tu , i Spekulanci. Niemniej godne zalety obrazy p rzed ­
stawili: P. Ant: K o /a siń sk i, Scenę przy szklance piwa; 
P^ Jan Nep: G ło w a c k i , Prof: Malarstwa Uniw: Jagie- 
loń sk iego , Głowę starca; P. Wilh: H iih n e , Ż ebraka  
rzymskiego i Sprzedaż  n iew oln icy ; P. F r:  Ż e le ń sk i 
Starca z założoneini rękami; P. Emiljan L e n k , Ż eb iaka  
YVarszawsk:; P. Ant: K olberg , Druciarza; P. Józef P o l-  
k o w s k i , W esele  Ż ydow skie ,  C hłop  d izym iąey ,  Babę 
z obwarzankami, Scenę ubogiej Fam ilj i;  P. Alexander 
S ch ra m m , Scenę na wsi i Scenę na Starem-Mieście w W a r ­
szawie; P. F i :  de L a m p i,  P rzeprawę na skałach. P o r ­
tretów i«k zwykle, iest bardzo  wiele; są one pracami: 
P. Fr:  Ż eleńsk iego , prześliczne Panny Elżbiely B a u ­
m a n n ,  Pana Jana S iko rsk ieg o , P .W inc: Sm okow skiego , 
P. Ant: K alasińsh iego , P. Józ: P olkow skiego , P. Ra­
fała H a d ziew ic za , P. J. N. G łow ackiego , P. Ant: Kol- 
berga, P. Ant: Z iem ięck iego , P. Ant: S ieroszew skiego ,
P. Klemensa Iw a śk ie w ic za , P. Fr: de L a m p i ,  P. Fr: 
M ie ln ic k ie g o , P. S im m ler, P. Ant: M u rzyn o w sk ieg o ,
P. K. J. K a n iew sk ieg o , P. Klem: M in a so w ic za , Pani 
Z ie liń sk ie j, P. W’. H iih n e , P. Bonaw: D ąbrow skiego . 
Szczególniej chwalone s ą :  po rtre ty  PP. Ż e leń sk ieg o , 
K aniew skiego , S ikorsk iego , Panny B a u m a n n , H a d zie -  
w icza , i n iektóre  innych odznaczające się popraw nym  
pędzlem i podobieństwem rysów. Z kopji oprócz p rzez  
nas wymienionych przy wzmiance o obrazach re lig ij .  
n y c h ,  są dzieła naśladowane z celniejszych Mistrzów 
obcych przez PP. Wilh: H iihne, z R o b e r ta , z Szefera 
Ary z Sigalona; Ant: K olberga  z Tycjana; Jana Klem: 
M in a so w ic za ; M a u r in a ; W ł :  G um ińsk iego  z Pinake- 
ra; S ien n ick ieg o , K isie l/dek  iego, Roźy P a rczew sk ie j, 
Karola K re tsc h m a ra , Xaw ercgo Jana K a n iew sk ie ­
go; Anto: Z io d ło w sk ie g o , Karola Ja g ie lsk iego  zSu- 
ehodolsk iego; Jankow skiego  i Stanisława H am pel obraz 
Wieśniaczki z Grassigo.

W czo raj Solenizantka M a g d u s ia  kucharka, złożyła 
wt Red: Km jera  zł.  1, dla moralnie zaniedb: Dzieci.
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W  Nrze 28  T yg o d n ik a  RoI:-Technol:  m iędzy  inneini  
znajduie s ię :  Wyiaśni.mie wątpliwych przedmiotów go* 
sppdarstwa wiejskiego. O uprawianiu P impineli  w kra- 
iu naszym na w ie lką skalę .  Literatura rolnicza.

S k ła d  H ód M in era ln y  cli n a tu ra ln ych  przy Aptece  
w domu Petyskusa, obok OO. Reformatów, o trzym ał  dra­
gi transport W o d y  Iwonickiej i Roccoaro.

W  tych dniach osadzono w areszcie policy jnym staroz: 
L ew ka  M arku sow icza , lat 23  maiącego. M łodzieniec  ten 
uk o ń czy w szy  z zaletą nauki,  odznacza ł  się moralnem po­
stępowaniem, i zostawał c iągle  przy ojcu, pomagaiąc mu 
w iego zatrudnieniach. Przed niedawnym wszakże cza­
sem, zrzuciwszy ubiór s tarozakom iych, zaczą ł  w ykw in­
tnie, p o d ług  m ody, ubierać się, odd a ł  się  szulerce,  i po 
większej części tracił czas w kawiarniach i t. p. domach.  
T o  zwróciło  uwagę ojca, następnie dosz ło  do wiedzy Po­
licji, która maiąc go odtąd na baczności, pow zię ła  prze­
konanie ,  że tenże dopuszcza się  kradzieży, i naby temi tym  
sposobem funduszami,ponosi znaczne na opędzenie  swych  
potrzeb wydatki. Przy trzym any, z ez n a ł ,ż e  wsłępuiąe do 
rozmaitych m ieszkań pod różuemi pozo ram i, s p e łn i ł  1 1 
kradzieży ,  to iest,  w iednem  miejscu skrad ł kubek srebr­
ny; w 2giem ły ż e c z k i ,  so lniczki,  płaszcz; a w innem zega­
rek i t .  d.; nadto wskazał  z nazwiska i zamieszkania oso­
b y ,  nabywaiące też przedmioty, iak również poszkodo­
wanych. Po wyprowadzeniu więc stosownego śledztwa,  
akty tego przedmiotu, celem wymierzenia kary na dopu-  
szczaiącego się  kradzieży, iak również na nabywających  
od niego skradzione przedmioty,  w łaściwemu Sądowi  
przes łan e  zosta ły .  (G . Polic:)

11 o d y  M ineralne M a ijen b a d zk ie  K rejcbrunn , w du­
żych i liii ły c h  bańkach, oraz w hyalitowych butelkach,  
które  w Sk ła d z ie  moim znajduią się, przek ona ły  Szano:  
O soby,  które takow e za k u p iły ,  że Dyrekcja  d o ło ż y ła  
wszelkiej  staranności, by Szano: Publiczność zadowolić;  
niemniej wszelk ie  inne W o d y  uzdrawiające, nic do ż y ­
czenia nie zostawiają, gdyż  takowe pod ług  śc is łych  prze ­
pisów inedycyjnych czerpane zosta ły ,  a z któremi S k ła d  
mój, ma honor polecić s i ę ,  zapewniaiąc, że  wsze lk ie  
obstalunki (z  m ałym  kosztem za opakowanie) w yexpedju -  
ią się  iak najspieszniej. M . B. G ordon, ulica D ługa .

M arien  H a lce  skomponowane na orkiestrę, u łożone  
na pjanof: przez Ant: A au teck iego , grywane w Teatrze  
R o z m a i t o ś c i  i u W ód Mineralnych, w y sz ły  w Sk ładz ie  
M uzyki Ig : K lu kow skiego}  cena z ł .  3.  Do tegoż S k ła ­
du odebrano poszukiwane W a lce  L a b itzk ieg o , D ie  O- 
rienlalen na pjanoforte; cena z ł .  3.

W czoraj wieczorem, m ieszkańcy ulicy T rębackie j z o ­
stali zatrwożeni smutnym przypadkiem; zawaliło  się 
sk lep ien ie  przy budowie kamienicy; k i lka osób zosta­
ł o  uszkodzonych a iedna postradała Życie.

W y sk o ść  wody na W iśle  dziś rano stop 1 2  c a l i  8.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł .  
od r. sr. 14 k. 9 2  ( z ł .  9 9  gr. 1 4 )  do r. sr: 14 kop .  95  
( z ł .  99  gr. 20 );  wartość kuponu k .  5.

Wczoraj Lubownicy i Znawcy m uzyk i  obecni w W i e l ­
k im  T eatrze,  bardzo byli zadowoleni z wy bornego przed­
stawienia N o rm y; zasłużone ok lask i brzmiały często; 
przy w o ła no ,  JPanią B yw a ck ę  3, JP. D obrskiego  2 -kroć ,  
JPannę R iw o li i J P .  T roszla . W  akcie  l s z y m  po w y k o ­
naniu wielkiej Arji przez JPannę R iw o li, ta Artystka o- 
krytą  została k ilkakroć  wznawianemi rzęsistemi okla­
skami,  które to w a r zy szy ły  iej grze i śp iewach w ciągu  
c a łeg o  przedstawienia.

(A .n . )  W  d. 1 6 t y m b .  m. b y łe m  we dworze maiętności  
w okolicach Ł o w icza , dokąd p r z y b y łe m  wraz z inne- 
mi Gośćmi w celu z łożen ia  szczerych życzeń .  Po 4trj 
po połud: w czasie  burzy, piorun u d er z y ł  w folwark
0 40  kroków oddalony od dworu, dokąd wpadłszy  k o ­
minem do stancji, zab ił  s iedzącego na kom inku o gro­
dnika i w progu stoiącą dziew czynę córkę karbowego.  
S koro  dano znać do dw oru ,  w  którym  Gospodarstwo
1 G oście  z przerażenia ledwo mogli odzyskać przyto­
mność, zacny Gospodarz z Biatein i Synem  udali się 
natychmiast na miejsce nie zważaiąc na n iebezp ieczeń­
stwo, gdyż  po 2 kroć piorun u d e r z y ł  najdalej o p ó ł  
wiorsty od zabudowań, i pomagać zaczęli zebranym  
włościanom , w osypaniu tych dwóch ofiar smutnego  
zdarzenia z iem ią, sądząc, iż m o że  ogłuszeni ty lko ,  
do życia przywróceni być  mogą; lecz  niestety, po 2 4 -  
godzinnym  oczekiwaniu , okazało  s ię ,  iż wsze lk ie  środ­
ki b y ły  daremno. Nazaiutrz zjechała W ładza  w ła ­
ściwa, a po ukończnnem śledztwie ,  gdy  ciała tych n ie ­
szczęśl iw ych  odwożono na miejsce wiecznego pokoiu,  
rozrzewniający b y ł  widok towarzyszących W łośc ian  
postępuiących z pokorą i śpiewających modlitwy za 
dusze swych w spółbraci  do P A N A  Panów, a w y sz łe  
przed dwór Gospodarstwo wraz z G ośćm i, rzewneini
łzam i ł ą c z y l i  swe m odły  o wieczny ich pokoj. S l: Q ,__
Z kilku miejsc różnych wiejskich oko l ic  doniesiono o 
upadłych w zesz łym  tygodniu piorunach; i w  W a r s z a w i e  
w z es z łą  Niedzie lę  u d er z y ł  piorun i obali ł  c z ę ś ć  tnuru 
w  iednej z posesji blisko Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS.

ź? P etersburga . —  N. C E S A R Z  Igo Maja potwier­
d z i ł  ustawę nowej dobroczynnej instytucji,  maiącej się 
otworzyć  w M skwie,  pod nazwaniem K u ra te li ubogich. 
Z akład  ten będzie  sk ładać  sic szczególn ie  z osób płci  
żeńskiej i będzie zostawał pod opieką N. CESARZO -  
V\E1. Celem  iego iest w yszukiwać osoby prawdziwie  
potrzebujące pomocy, lecz  wstydzące się  prosić o iał-  
m u ż n ę ,  i okazywać im wsparcie w sposób istotnie i 
trwale dla nich pożyteczny .

Listy z L on dyn u  z dnia 15 b. m. wczoraj w Pf a r - 
szaw ie  odebrane, d o n o sz ą , że ceny pszenicy  tak kra-



—  931  —

na 
mcza- 

nie-

•owej iako i zagranicznej, pod n iosły  się dość znacznie  
Krak ogólny  zboża na lądzie  sta łym  czyni nadzie lę '  
że ceny iuż m e  spadną; a ieśli  zbiory w Anglji  z po-’ 
woda niepogody nie pójdą pom yśln ie,  w ówczas moż  
Spodziewaó się znacznego cen podskoczenia. T y i  
sem w Anglji choć zbiory wyglądają d o b rz e ,  od 
iakiego czasu deszcz ciągle pada.

F r a n c ja .  Na posiedzeniu Izby Parów l l g o b .  m.  
Syn M arszałka N e j ,  zapyta ł  Ministra wojny 0 obja- 
śnienie wypadku z A r a b a m i , których Pułkownik P e-  
l is s ie r  (Pelisje)  kazał wytępić.  Marszałek S o u l t  (S u it )  
odpowiedział,  iż  Rząd gani ten wypadek i nad nim u- 
bolewa; w tym duchu tez napisano do  Marszałka f iu -  
g e a u d  (B iu ż o ) .  —  W  D re  12go b. m. o d b y ło  się ża- 
ło b n e  Nabożeństwo za duszę Xcia O r le a ń tk : ,  w obec  
rodziny Królewskiej.  13go b. m. odprawiano Mszę  
w kaplicy  pałacu L u x e m b u r g s k ie g o  w o b ec  wielu Parów,  
D epu tow anych  i Jenerałów. —  D o n  K a r o l  17jjo b. 
m. m iał z swoią M ałżonką w towarzystwie P. T in a n  
Adjutanta Ministra wojny wyiechać z f i u r i  do wód 
G re n u l.  Syn D o n  K a r o la  prosi ł ,  aby mu pozwoln.  
no przez miesiąc zabawić w P a r y i u ,  ale dotychczas  
nie o trzym ał odpowiedzi. —  Hrabia B resso n  1 3 „ o b .  
m. p r z y b y ł  do P a r y ż a .  —  W sz y s tk ie  dzienniki” z o- 
burzeniem wspominaią o okrutnym  postępku P u łk o ­
wnika P e lis je .  • Marszałek B iuZ o  kaza ł  odebrać broń 
Arabom wracaiącym z M e k k i  do A lg ie r j i .  —  X iążę  
f i r o g l i  ma udać się  z własnoręcznem  pismem K r ó l a  
do Królowej W iK to r j i , podczas iej pobytu w G o t/ia .  
—  Na podróży rodziny Królews; do D r e , 2ch Adju- 
tautów Monarchy poróżniło  s ię ;  ieden z nich otrzy ­
m a ł  policzek, Adjutant M a c h a r t  ( M aszar) zażądał  
z .d o sy ć  uczynienia ,  a że  prze łożep i  zapobiegli  poje­
dy n k o w i,  nieszczęśliwy ten wystrza łem  odebrał sobie  
życie .  —  M łody X ż ę  M o n t f o r t  (M ąfor)  z rodu N a ­
p o le o n a ,  bawiący obecnie w P a r y iu ,  ma zaślubić zna­
komitą Damę rossyjską, posiadaiącą posag 10 m i l j o - ' 
nów ir.

H i s z p a n j a .—  Rząd zawarł znowu z bankiem Śgo  
F e r d y n a n d a  kontrakt o zaliczenie mu po 3 miljony  
piistrów na każdy miesiąc bieżącego półrocza. Jene­
ra ł  K a r w a e z  z tej przyczyny nalega, aby Ministrowi 
skarbu dano dymisję. —  Związek Królowej I z a b e l l i  
z Hrabią T r a p a n i ,  podobno nie dojdzie do skutku;  
teraz więcej ma widoków do uzyskania iej ręk i  I„ .  
fant D o n  H e n r y k , który za sobą ma sympatję H isz­
panów i protekcję  Anglji.

N ie m c y . —  B e r l i ń s k i  korrespondent G a z e ty  A k  w is- 
g r a ń s k ie j  zawiera z niezawodnego, iak zapewnia, źró­
dła tę wiadomość, że K iolestwo Jchmosc P r u s c y , zjadą 
się z Królem L u d w ik ie m  F il ip e m  i Krolową K K ik io r ją  
na trzy dni do zamku S lo lz e n fe ls  nad B e n e m .

T u r c j a . —  W  B u k a r e ś c ie  zawiązało się towarzy­
stwo, celem wspierznia literatury w o ło sk ie j .  ___ J ( '
W . W ielk i  X żę  K o n s tA n tx  zwiedza c iąg le  o so b liw o ’ 
ści S ta m b u łu .  25go z. m. z w ied z i ł  najcelniejsze ta- 
m eczne kośc io ły ,  iako to: k ośc ió ł  patryarcbalny grec­
ki w K a n a r  i kośció ł  Jerozolimskiego patryarchatu.  
W  B a lu k le  kaza ł  sobie pokazać s ły n n e  tameczne re-  
l ik  w je .  Kilka tysięcy  G rekó w  b y ło  tam zgromadzo­
nych; na widok W .  Xięcia  rzucili  się na kolana w y .  
k rzyku iąc:  ..Niech ży ie  Mocarz, maiący z nami iedną  
r e l ig jg l”  S łużba  W . Xcia przy tej okoliczności roz­
dawała jałmużnę ubogim. Za powrotem dostojny Gość  
zaszczycił  także swoiemi odwiedzinami patryarch-t Or- 
m ja ń s k i  w K u m  K a p u ;  Patryarcha na cze le  D u ch o ­
wieństwa powitał go i ud z ie l i ł  mu pasterskie b ło g o ,  
sławieństwo. Nazaiutrz W . X ż ę  zwiedził  s z k o łę  ,ne-  
dyczną w G a lą ta  S e r a i  i raczy ł  wynurzyć pierw sze­
mu iej Profesorowi Doktorowi S p i t z e r  swoie zadowo­
lenie .  T e n ż e  D ok tor  w r ęc z y ł  przybocznem u beka-  
izo w i  W .  Xcia, D oktorow i H a u r o w itz ,  florę 'S ta m l  „ 
iu, dla Akademji w Petersburgu. W i e c z o l m  F 
R ossyjsk ,  P. -lU ow  d a ł  w B u iu k d e r e  świetną  
i bal „a ktare zaproszono cia ło  dyp lom atyczne  i zna!  
ko ,„ „ szy ch  Baszów. 2Sgo  z. m. W . X i ą L  z w ied z i ł  
m eczet  w E iu b ,  do ktorego dotychczas Żaden C b r /e -  
Scjamn m c im ał wstępu. T egoż  dnia Su łtan  d a ł  dla 
d o s t o j n e g o  G o sc a  świetny festyn w pałacu f ie y U rb e y  
1 d łu g o  z nim tamże rozmawiał.  —  K rólewicz W A I  
M o u tp e n s ie r  (M ąpansje),  „■ tych dniach spodziewa,,J
iest w S ta m b u le .  —  S zplvJh /  : r> . ^l n  t • J mianowany P osłem
przy dworze P r u s k im ;  F u a d  Efendi dotychczas P o se ł  
w H i s z p a n j i ,  pierwszym T łum aczem  P o r ty  —  2 9 o 0 
z. m. zawarto w B e jr u c ie  uk ład  m iędzy M a r o n i ta m i  
a D r u z a m i.

R o z m a ito ś c i.  —  Panna P le s s y  iedna z najuiubień- 
szych Artystek teatru francuskiego w P a r y iu ,  opuściła  
ten teatr, i wyieżdża za granicę,  g d z i e  iest angażo­
wana na lat 10 z znaczną pensją i e m er y tu r ą .  W  H o-
l a n d j i  Kupiec bogaty a chciw y,  miał  córk ę  nader pic! 
kr.ą, której na leża ło  się z c /e śc i  macierzystej 3 0 0  0 0 0  
z ł:  posagu. Pewnego razu filut p rzybyw szy  do niego  
p .z e d  samym obiadem, rzecze :  „Mości Panie, p iękn y  
koiarzy się  interes,  że W pan m ó g łb y ś  w iednej g o ­
dzinie miec zysku 100 tysięcy z ł  nic na niego „ i e ł o -  
ząc. Kupiec chęcią ko izy śc i  powodowany z o p ro s i ł  
go na obiad , sowicie utraktow ał,  u r a c z y ł ,  ubawił a 
nareszcie,  po skończonych  w s z y s t k i e  ceremonjach z 
największą ciekawością zapyta ł  się  p r z y b y łeg o  goś<ia,
lakiby to b y ł  ów i te r e s , na którvm  li  on a a a  i, J , \  ". 1 0 1  y m  id o ze robie
1 0 0 ,0 0 0  z ł .  „Oto, odpowiedział  filut; interes o ia-
kun ł a n u  wspomniałem iest następujący; Pan masz
córkę,  której należy dać posagu 3 0 0 , 0 0 0  z ł . ,  wydaj
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ią  w ięc  Para za m n i e ,  ia b ę d ę  k on le n ió w  ać  s ię  d w o m a  
k r o ć  s to  t y s i ą c a m i ,  a s to  t y s i ę c y  P a n u  z o s t a n i e . ”  —  
X z r • D o n  Z u  a a  d e  M r  d y n a  S i d o n i a  g d y  go  k r e w n i  
s t r o f o w a l i ,  ż e  b y ł  z b y t  h o j n y m ,  o d p o w i e d z i a ł :  »W ie l-  
k o ś ć  i n o ie g o  d o m u  n ie  m o ż e  b y ć  p o z n a n a  od  św ia ta  
p r z e z  z b i e r a n i e  p i e n i ę d z y , a l e  p r z e z  h o j n e  ic h  s z a fo w a n ie .  

S Z A R A D A .
T r z t d i  na wspak z p ie rw szą  w p ro s t ,  S łuchaczów zachwyca,

Scenę zaszczyca,
D r u g ie  w alfabecie,
W s z y s te k  z apety tem  zjecie.

{Zeszła  Szarada R u in y ) .

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
C z e ty rk in  Rzecz: Radca Stanu z Buska; M oszyński And: Art:  

D ram : z Kalisza; Prądzyńsk i Mik: O by: z Pruss; U rusk i  III ab: 
r. Lw ow a.  (G . P.)

D O K I K  S I E  I t lA .
P rz y  ulicy Fwrmańskiej w bliskości domu P .  Ja s ińskiego,  

za  parkanem , iest  znaczna ilość PIASKU W IŚ L A N E G O , który 
sprzeda  i e się ca łkow icie  lub  cząstkow o na fu ry .  Wiadomość 
o cenie na miejscu.

W  czasie mej nieobecności p rzez  dni k i lka  w' W arsz a­
wie, n iek tó re  Osoby pokładaiące w e mnie zaufanie, nie 
zos taw iły  sw ych adresów, ani w mcm mieszkaniu,  ani 
w C uk ie rn i  P .  T osio .  .Chcąc ich żądaniom zadosyć u-  

c/.ynić, upraszam o łaskawe* zgłoszenie się w powyższe miejsce, 
a staraniem mem będzie , czy w lokacji  K ap i ta łów ,  czy też w o-  
trzymaniu tychże pomocnym im być.—  W’ tej  chwili  są do umie­
szczenia na Domy w W arszaw ie  SUM M Y 4000 i 9000; Summa 
zaś 12,000 może być daną na Dobra wGu: W a r :b l i sk o  W arszaw y 
położone.  —  W alenty  R r u c k ,  Ag; przys:  i Kom; li beat: Sp. .

JesL do sprzedania  B1LLARD iesionowy, f o r ­
nirowany mahoniem, z w s z e l k i e m i  r e k w iz y ta ­
mi i na dwie g ry  bile.  Ż yczący ,  raczy się  z g ło ­
sić w prost  Zamku, pod N r  28 ua t sz e  p ią t ro  

od f rontu.
Po zm ar łym  z.  r . Malarzu Józefie Paszkiewiczu, pozosta ły  

dwa O B R A Z Y : 1) Ąndrzeia  Balickiego S tarosty  T rem b o w el-  
sk ie go ,  malowanego w Lwowie r. 17 17; i 2) Franciszka Ka­
tow skiego  Podkomor: Krakows:  malowany w Babowej r. 1794. 
O brazy  te przed 8u la ty p o w ie rz y ł  do odświeżenia Hr:  Ba­
l icki, k tó ry  wkrótce potem w W a rsz a w ie  w Hotelu życie  za­
kończy ł .  Uprasza się zatem Familję zm ar łego ,  aby po o d ­
b ió r  rzeczonych Obrazów raczy ła  się zgłosić, na E lek tora lną  
ulicę pod Nr 787, do Właściciela  domu. Tam że znajduią się 
do nabycia po ś. p. Józefie Paszkiewiczu różne Koperszty chy, 
O b ra z y ,  tudzież Przedm ioty  do malarstwa, iako to :  Kamie­
nie porfirow e, F a rb y  i t .  p.

Po trzebny  iest G U W E R N E R  na P ro w in c ją  w Gub: Pło-  
f ką,  posiadaiący nauki szkolne, i ęzy k  f raucuzki,  rossyjsk i ,  
niemiecki,  łac ińsk i  i p o l sk i ,  do dwóch C h ło p c ó w ,  iuź do 
ktussy 2ej usposobionych. M aiący chęć i stosowne świade­
ctwa, raczą się zgłos ić  pod Nr 2200 przy ulicy Nalew ki , na 
t sz e  piątro ,  do Rządcy L em pickiego,  codziennie od godziny 
6 fano do 10, po południu od 4ej do 6ej.

p  ANTALJON w  dobrym  stanie o 6 oktawach, 
iest do sprzedania pod Nr 415 w pałacu Po to ­
ckie j^  w Kantorze Informacyjnym p rz y  ul icy  
Krak. - Przedmieście.

P o t rz eb n y  iest  M U ZY K , M e tr  Fortep janu  , k tó ry b y  mógł 
n ieźle iuź gra iące  osoby doskonalić w mueyće i guście onej,

oraz dawać lekcje dobrą  metodą Ś p iew u ,  a to na Prow inc ję  
O warunki i pensję rozmówić się może w godzinach p o łu ­
dniow ych , przy Nowej  drodze w Alei, k tó ra  p ro w adzi do J e ­
rozolimskiej ro g a tk i ,  na lm p ią t rz e  pod Nr 1582 lit: D.

K A P I T A Ł  zł. 40 ,000 c a łk o w ic ie  lub częściowo, 
iest do wypożyczenia na lszą  h ip o tek ę  Domu tu 
w W arszawie;  po informacją zgłosić  się można 
pod N r  787 p rz y  ulicy E lek tora lne j ,  do W ł a ś c i ­

ciela domu.
Z  powodu w yiazdu, są do sprzedania  z w o l­

nej ręk i .  różne M E B L E ,  iako to : K anapy ,  K rz e ­
sła , S to ły ,  Szafy, Paraw an  etc. e tc , i inne d o ­
mowe S p rz ę ty ,  przy  ulicy Y\ ie jsk iej ,  w domu 

Je n e ra ło w e j  K uczkow skie j ,  na 2m p ią t r ze .  W chód  od dz ie ­
dzińcu po lewej st ronie.

K O L O R  J A  b l i s k o  W a r s z a w y ,  i e s t  z w o l n e j  r ę ­
ki do zbycia  pod korzystnemi warunkami.  W iadomość b l iż ­
szą mieć można w Handlu  W innym  na dole p rzy  ulicy M io ­
dow ej  Nro 490.

4 0 .  Z Ł .  N A G R O D Y .
D n i a  1 7 g o  b .  m .  W y ż l i c a  ta r a n  to w ata  b e z  

odmiany, w ybieg łszy  ze wsi S łużew a, iak m ó­
w ią ,  p rzyb ieg ła  do W a r s z a w y , i zg inęła .  Kto takow ą o d p r o ­
wadzi pod Nr 443 na K rako : -P rzedm ieśc ie  lub da o niej p e ­
wną w iadomość gdzie się znajduie, do K a ro la  Kossow skiego, 
o trzym a pow yższą  nagrodę.

K A N  T  O  K
P R Ó Ś B ,  K O R R E S P O N D E N C J 1  i T Ł U M A C Z E Ń  

p i 'z y  j'ogu  u lic  /iym a f'sA  ić j i 2 'iu m n ch  ecc.ystuiący , p r z e ­
n ies iony  i n  zo s ta ł  n  i u lice  L e szn o , w p ro st p a ła c u  D z ia ły  ri- 

sk ich  p o d  N r  732 n a  Isze p ią tro .
Zajmuie się układaniem P R O SB  do wszelkich W ła d z ,  T ł u ­

maczeniem dokumentów tak PrawnychTak Administracyjnych, i 
Korespondencją  w ięzykach polskim, rossyjskim, niemieckim, 
francuzkim i t .  p. W sze lk ie  Kopjalja od zwyczajnego c h a ra k te ­
ru kancelaryjnego, do na jw ykwintnie jszego kaligraficznego, za­
ła twiane są z pośpiechem i za umiarkowaną cenę. —  RZĄDCA 
D óbr  i Dornów, Pisarze P ro w en to w i ,  W ójci Gmin,Rachmistrze, 
w chlubne św iadectwa opatrzen i ,  ży czą sobie stosowny ch miejsc. 
—  Po trz eb n y  iest M A J S T E R  do F a b r y k a c j i  C u k ru  z kar tofli.

Z  K antoru. Z leceń  p - z y  u l: W ierzbow ej i \ r  4 7 3 c. 
P otrzebną  iest SU M K A  zł .  2000 na lszą h ipotekę  Domu 

w W a rsz a w ie ;  osoba życząca  takową u lo w ac ,  raczy adres 
swój zostawić w pow yższym  K an to rze ,  bez pośrednictwa F a ­
k to rów .

P o trzebny  iest M Ł O D Z IE N I E C  z ukończonej  klassy 4tej 
do Nauki Aptekarskie j  na prowincją; zyczący wejść w ten 
zawód, poweźmie wiadomość w A p ^ c e  przy Slym K rzyżu ,  
pod Nr 408.

Dziś rano c iep ła  stopni 14. W czora j  w południe 20.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  6ly raz C e za r  de R a za n .

O  \ O U  V  Z A K Ł A 1 )  EEZ3
P I W A  B A W A R S K I E G O

Z F A B R Y K I  PR.  J O  S C I I A E I F . R  et COMI*:,
w .tomu pud Krem C>2C> pi rry «Rcy K o r ie j ,  m ięda j  Pocztą  a 
Hotelem Saskim, w e C*» arte It, to u  s t : dnia 24go 1). ,n o go- 
dżinie 9 tej z rana, o tw ar tym  zostanie.—  łam że dostać można 
w każdym czasie wszelk ich  P O  1 RAW po umiarkowanej cenie; 
i BILARD iest  urządzony.


